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dziennik społeczny, polityczni i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu be* odnoszeni i. 
do domu kwartalni* Mk. 400, miesięcznie 1.35 
. odnoszeniem do domu oraz w kantorach t 
księgarniach kwartalnie 4,80, m iesięcznie 1,60 
-'ocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
kiej kwartlnie «or. 7 50 miesięcznie 2 50.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.Nadesłane w tekicie Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: 'SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ef rano
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 

— i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —-

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyimui* 
nadto w*zystki^|kantory ogłoszeń, księgarni* 
 agentury w kraju i zagranicą, — - -
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WIELKA SENSACJA 0 4  wtorku 8 dc» !4 stycznia.

w Sosnowcu.

WIELKA SENSACJA!

f  dram at polityczny w 6-cia w ielkich aktach 
osnuty na tle  wydarzeń

u b ie g ły c h  3«ch lat
W IE L K IE ) WOJNY
Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie 

i na froncie.

B iorą u d z ia ł. Legjosy Polskie, Przedstaw iciele P a rtji  Politycznych, Organizacje Strzeleckie w Krakowie. W ielki ks. Mikołaj Mikołajewicz. Kozacy i żandarmi 

Początek przedstaw ień: w dni powszednie o g. t  i pół,7 i 9 m .-15 w niedziele o g. 2.80,5,7 i 9.15.Kasa otwarta od godziny 4-ej po-poładnimOeny mięjsc podwyższone.

Loterja Klasowa Legjonćw Polskich
W a rs i  rwa, T rę b a c k a  Nr. 2.

Na 3 2 ,§ 0 t  losów — I b .0 0 0  losów i 1 premja wygrywają razem

3 m i l j o n y  2 6 2 . 5 0 0  m a r t k
Główne wygrane: 300.000, 200.000, 160.000, 130.000, 120,000 marek i w iele innych.

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od 15 do 28 stycznia 1918 r.
*  Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fen.

Cały dochód z Loterji Ligjonów, k tó r.j wygrana gwarantowane tą  przez Bank Ziemiański w W arszawie, przeznaczony 
jest na inwalidów, wdowy i sieroty legionowe oraz na weteranów z 1863 roku.

Losy do nabycia u kolektorów. 3527

Rokowania pokojowe.
BRZEŚĆ LITEWSKI, 10 stycznia. 

W czoraj, o godz. 11-ej przed połud­
niem, odbyło się posiedzenie plenarne, 
w którem  uczestniczyły wszystkie dele­
gacja, oraz przedstaw iciele U krainy. 
Wielki wezyr Talaat basza otworzył 
posiedzenie, poczem oddał kierowni 
ctwo obrad w ręce sekretarza stanu 
Kuhimana, Sekretarz stanu Kfihlman 
zabrał głos i oświadczył co następuje:

Delegacja sprzymierzonych m ocar­
stw stwierdza, i i  10-dniowy termin 
upłynę! z dniem 4 ym stycznia 1918 r. 
i od iadnrgo  z pośród innych państw 
wojujących nie nadeszło oświadczenie 
o przystąpieniu do rokowań pokojo­
wych.

Jak  wynika z treści oświadczenia 
rządów sprzymierzonych z dnia 25-go 
grudnia 1917 r., najistotniejszym we 
runkiem przedwstępnym, tam postawio­
nym, było jednomyślne przzyjęcie przez

wszystkie wrogie państw a warunków, 
jednakowo obowiązujących wszystkie 
narody. Nie wypełnienie tego warunku 
pociąga z* sobą skutek, wynikający z 
treści oświadczania i upływu terminu, 
Dokum ent stał się niew atny.

Najblitszem  zadaniem  zebrania na­
szego byłoby, przedewszystkiem  rozpo­
cząć na nowo obrady w tym ich punk' 
cie. na którym znajdowały się przed 
przerw ą świąt Boiego Narodzenia. 
Ale delegacja rosyjska za pomocą de­
peszy, podpisanej przez pana Jtffsgo, 
do jenerała H Jfm anna, zakomuniko­
wała temu ostatniemu, co następuje: 
.R ząd  rzeczyzospolitej rosyjskie; uwa 
ta  za niezbędne dalsze rokowania o po­
kój prowadzić na terenie neutralnym 
i proponuje ze swej strony przenieść

1 rokowania do Sztokholmu”, a zarazem 
w depeszy następnej dała do zro*uv 
mienia, i t  pragnie przeniesienia miejsca

rokowań do jednego z krajów n eu tra l­
nych.

Nie chciałbym w całości porzucać 
nadziei, i i  rokowania mogą doprowa­
dzić do zbawiennych wyników, ta na- 
dzieją opiera się przedebszystkiem  
na wiadomem nam i przez delegację 
rosyjską w wymowny sposób w yrato- 
nem pragnieniu narodu rosyjskiego 
trwałego i zabezpieczonego pokoju, 
oraz na doświadczeniu, jakie w ciągu 
rokowań nabyliśmy nad m etodą pracy 
delegacji , rosyjskiej. O ile się daje 
urobić sąd z rokowań, prowadzonych 
przed przerwą, to nie sądzę, aby tru ­
dności natury rzeczowej mogły być 
dostatecznie wielkie dla uw alania  za 
usprawiedliwione zachwiania się dzieła 
pokoju, a wraz z tern rozpoczęcie na* 
nowo operacji wojennych na wschodzie 
ze wszystkiemi nieębliczalnemi nastę 
pstwami.

Następnie zabrał g!os a ustrjscko-wę- 
gierski ministęr spraw zagranicznych, 
hr. Czernin. .D o  uwag mego niemiec­
kiego kolegi mam jeszcze do dania co 
następuje: Powody, dla k tó n c h  k a te ­
gorycznie odrzucamy ^przeniesienie ro­

kowań w chwili obecnej de jednego 
z krajów neutralnych, są natury po­
dwójnej : Po pierwsze z natury te ­
chnicznej. Wy, panowie, podobnie jak 
my, jesteście tu z tego miejsca połącze­
ni bezpośrednio drutami ze swemi rzą ­
dami i cedzień odbywa się wymiana 
myśli panów z Petersburgiem  i Kijowem, 
podobnie, jak z naszej strony z nasze- 
mi centralami. My wszyscy nie mo­
tam y obejść się bez tego aparatu, e  ile 
rokowania nie mają być nieskończeni* 
utrudnione i odwleczone. Jed n ak ie  
jaszcze w atniejszy jest drugi motyw. 
Wy, panowie, zwróciliście się w swoim 
czasie do nas z zaproszeniem  do po­
wszechnych rokowań pokojpwycb. My 
to zaprsszenie przyjęliśmy, poczem do­
szliśmy do zgody, co do podstaw ta ­
kiego ogólnego pokoju. Na tych to 
podstawach postawiliście panowie 10-io 
dniowe ultimatum waszym sprzym ie­
rzeńcom. Ci, nie odpowiedzieli wam 
i obecnie nie chodzi ju t  więcej o roko­
wania w sprawie ogólnego pokoju, lecz 
tylko o rokowania, co do pokoju od­
dzielnego pomiędzy Rosją a czwórprzy- 
mierzem. Przeniesienie rokowań na te ­
ren  neutralny dałoby koalicji tak  upra­
gnioną przez nią sposobność do p rze ­
szkadzania rokowaniom. Rządy Aoglji 
i Francji przed i poza kulisami dokła­
dałyby wszelkich starań, aby przeszko­
dzić zawarciu pokoju odrębnego. O d­
mawiamy dania taj aposobności pań­
stwom zachodnim.

Następnie jen. Hoffmann złotyi o- 
świadczenie następujące: L e ty  tu  przede 
mną pewna liczba depesz iskrowych i 
odezw, podpisanych przez przedstaw i­
cieli rządu rosyjskiego i rosyjskiego na­
czelnego kierownictwa armji, zawiera­
jących po części lten ia  niemieckiej or­
ganizacji wojskowej i niemieckiego na­
czelnego kierownictwa armji, po części 
wezwania o charakterze rewolucyjnym 
do wojsk« naszego. Te depesze iskro­
we i odezwy sprzeczne są bezwątpie 
nia z duchem rozejmu, zawartego po­
między cbu armjami. W imieniu n ie­
mieckiego naczelnego kierownictwa a r ­
mii zakładam protest w sposób jak naj­
bardziej stanowczy przeciwko f rmie i 
treści tych depesz iskrowych i odezw.
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BERLIN 10 stycznia. (BTW.). O «  
kończeniu w eio r iiiz il*  posiedzenia 
plenarnego w Briaiciu Litewskim ko­
munikują barlińaki .Lokal Anzeiger* 
jaazcza co następuje: Po zalotaoiu pro* 
testu przac pełnomocników wojskowych 
zapytał aekratarz atana Kfthtmana: .Mo* 
Aa ma jaką uwagą do zrobienia który 
z panów delegatów roayjakich*.

Komisarz lodowy apraw zegeanicz- 
i.ych, Trocki: „Chcielibyśmy prosić o 
dania nam czaau do naradaania się, a 
wakutak tego o przarwania chwilowa 
rokowań*.

Sakratarz ataou Kihlmann: „W ta­
kim razie zaleca się natychmiast usta­
lić, kiady poaicdzanie ma być wzno­
wiona*.

Komiaarz ludowy Trocki: „Prosimy
o wyznaczania zabrania na godz. 4 tą 
po południu*.

Potem poaiedzenie odroczono do 
godz. 4 po południu, lecz o tej godzi­
nie nie było wznowione, gdyż delegaci 
roayjacy wówczaa znowu proiili o po* 
nowne odroczenie, ponieważ nie zdą­
żyli jeazcze zakończyć narad, Jak do­
tychczas wiadomo, posiedzenie wobec 
tago miało być wznowione dziś przed 
południem

BRZEŚĆ LITEWSKI, 10 go styczni*. 
Na posiedzeniu, które się odbyło przed 
południem, delegacja rosyjska wyraziła 
gotowość prowadzenia w dalszym cią­
gu rokowań pokojowych w Brześciu 
Litewskim.

Jak  się dowiadujemy, rokowania 
prowadzone są ze stron obu w spo­
sób nad wyraz przychylne.

Władze rosyjskie wDźwiń«ku— jak 
donosi w dalszym ciągu biuro Wolffa — 
widocznie staraia się o to. aby naci 
ązaracy w Dźwińsku zapomnieli i t  
znajdują się w kraju nieprzyjacielskim.

Riimcy o orędziu Wilson.
BERLIN, 10 stycznia, (WAT.). W 

sprawie ogłoszonego przez Wilsona 
programu pokoju wszechświatowego or­
gan kanclerski „Nordd. AUg. Ztg." pi­
sze w artykule redakcyjnym :

W przeciwieństwie do tytułu, jaki 
Wilson nadał swoim 14 punktom, są 
one nie programem wszechświatowego 
pokoju, lecz istną aymfonją żądzy nie­
pokojów, przeplatanej radosnemi .fanfa­
rami o wolności komunikacji morskiej 
o usunięciu ograniczeń ekonomicznych, 
z bezatronnem uregulowaniu kolonial­
nych. Jak dotąd — dobrze, wszystkie 
te sprawy już niejednokrotnie były roz- 
trząsape i prawie cały świat jednako­
wo ocenia wartość tych ogólnych za­
sad, chociaż panują pewne różnice co 
do sposobu ich urzeczywistnienia. W 
każdym razi* jest teren, na którym 
niema przeszkód do pokoju; Wilson 
właściwie nie był tu wcale potrzebny, 
aby je umacniać. Tam zaś, gdzie pan 
Wilson miał sposobność przysłużyć się 
sprawi* pokoju, gdzie była możliwość 
jaknajbardziej zbliżyć porozumienie się 
narodów, tam nietylko, że zawiódł, lecz 
dał dobitny wyraz poglądom wręcz 
przeciwnym. Ni* uczynił najmniejsze­
go wysiłku w celu usunięcia przesz 
kód, które stoją na drodre do rozsze­
rzenia pertraktacji brzeskich, lecz prze­
ciwnie spiętrzył raczej te przeszkody, 
stworzył nowe w postaci nowych lob 
przynajmniej dotychczas publiczni* nie- 
podnoszonych żądań i zbudował w ten 
sposób tamę pa drodze do powszech­
nego pokoju, zaś po tego rodzaju gwal- 
townem nagromadzeniu wszystkich 
przeszkód pokojowych, kończy swój 
program pokojowy kadencją zwodniczą 
o powszechnem sojuszu narodów.

Program Wilsona nie zawiera nic, 
coby zaspokajało pragnienia i nadziej* 
Rosji. Poza granicami Rosji i poza 
granicami czwórprzymierza wyraźniej, 
niż kiedykolwiek poznają z tego orę­
dzia pokojowego, gdzie są ci, co prze­
dłużają wojnę i jaltub używają środ­
ków. Czy taka manifestacja przycho­
dzi z Londynu, czy z Paryża, czy też 
z Waszyngtonu, to, pomimo różnicy w 
tonie, treść jest zawsze ta sama. Jest 
to imperialistyczny program zdobyczy 
nbrany przez mężów stanu krajów de­
mokratycznych w oszukańczą szatę 
formułki o pokoju powszechnym, o wol­
ności i n szczęściu narodów.

BERLIN, 10 styesma. (W AT) Oma­
wiając orędzie Wilsona Vurvarts* .pi­

sz* między innemi: Wrażeni* poko­
jowego programu Wilsona zmniejszone 
będzie w Niemczech dzięki dwu oko­
licznościom. Prsedewszystkiem więk­
sza część opinji publicznej nie uspo­
koiła się jeszcze z oburzenia pb po­
przednich gwałtownych mowach prezy­
denta, a powtóre zrodzi się natych­
miast niedowierzanie, czy poza idea­
lizmem nowej mowy nie kryje się ma­
newr dyplomatyczny, czy nie zapalono 
dla rosjan błędnego światła pokoju po­
wszechnego, ahy ich jeszcze raz zep­
chnąć do krwawego trzęsawiska po­
wszechnej wojny. Musimy się strzedz 
aby się ni* stać ofiarą łatwowiernego 
zaufania. Musimy zbadać, co oznacza 
propozycja Wilsona i do czego zmie­
rza. Jeżeli rządy koalicji dostarczą 
dowodów, że mają zamiar zawrzeć po­
kój, który nie pozbawi narodu niemie­
ckiego tego, co posiadał przed wojną i 
ni* wymaga wiarołomstwa, wtedy rząd 
niemiecki pójdzie na ogólną konferen­
cję pokojową.

D o s i k iu l i r z i .
BERLIN 10 go stycznie, (BTW.) — 

„Berliaer Tageblatt" donosi; Jak sły­
chać w kołach parlamentarnych, samie- 
rna kanclerz Rzeszy zjawić się w 
dniach najbliższych, prawdopodobnie 
w poniedziałek, w komisji głównej, ab? 
w dłuższej mowi* d®ć odpowiedź na 
mowsr Lloyda G eorg ia  i Wilsona o 
celach wojennych.

Wygnanie-
BERLIN. Do „Vossisch* Z tg ' do­

noszą ze Sztokholmu: W«dł*g infor­
macji, otrzymanych z Haparandr przez 
„Svenska Dagbladct*, rząd bolszewicki 
przygotowuje dekret, upoważniający 
komisarzy ludowych do skazywania 
niektórych osób na wygnanie z kraju, 
gdyż przepełnienie więzień wywiera 
złe wrażenie śród Ipdu. Na liście osób, 
które maja być wygnane, znajdują się: 
M'lukow, Kierenski, Ssyngarew, Gotz 
i Czernow.

Japonii lobie «o|iy.
BERLIN. Z Bernu donoszą do 

„Vossisch* Ztg.*. W numerze z dnia 
3 b. m, „Manchester Guardian* oma­
wia w artykule wstępnym stanowisko 
Japonji wobec wojny ob ccnej i stwier­
dza, na podstawie głosów prasy japoń­
skiej, że wszelkie, rozszerzane ostat- 
niemi czasy, pogłoski 1 gotowości Ja­
ponji uczestniczenia w operacjach woj­
skowych na europejskiej widowni woj' 
ny są pozbawione wszelkiej podstawy. 
Dziennik manczesterski zaznacza prey- 
tem, że i sam stale występował, ze 
wiględów taktycznych, prrsciwko wy­
syłaniu japońskich oddziałów wojsko­
wych do Europ;1.

B ebitiiey polscy.
BORDEA JX  10 go stycznia. (W.A.T) 

—■ Aj. Havasa donosi: Parowiec poczto­
wy który przyjechał tu z Nowego Jor­
ku, przywiózł 650 ochotaików polskich

Zniesienie Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej.

„Die Post” donosi z* Sztokholmu:
Rada komisarzy ludowych zarzą­

dziła rozwiązanie polskiej komisji likwi­
dacyjnej, utworzonej jeszcze za cza' 
sów carskich.

Równocześnie utworzono nową komi­
sję, złożoną z żywiołów maksym alisty- 
cznych i polecono jej strżeżenia inte­
resów polskich.

Zarządzenie powyższe wywołało 
wśród Polaków w Rosji wielki* rozgo­
ryczeni*.

•
Telegram berliński o rozwiązaniu 

komisji likwidacyjnej, na której czele 
stał mec. Lednicki, scSodzi się z wia­
domością otrzymaną przez koła rządo­
we w Warszawie o rozwiązaniu orga 
nizacji polskiej w Rosji,

Ponieważ oba doniesienia brzmią 
dość lakonicznie, nie wiadomo na ra­
zie, czy rozwiązana została jedynie ko­
misja likwidacyjna, czy też bolszewicki 
ukaz zniósł ogółem polski* organizacje.

Z doniesienia „Die Post* wynika, 
że w miejsce komisji likwidacyjnej 
sprawy polskie w Rosji objął „komisa- 
rjat dla spraw polskich*, aa czele któ­
rego stoi adw. Leszczyński. Jest on 
bolszewikiem z krwi i kości; w prze­
mówieniu przed kilku dniami przez 
nas reprodukowanem Leszczyński za­
powiadał konieczność wywołania rewo­
lucji w Polsce.

przyszłość Rosji.
Znany publicysta i korespondent 

dziennika „Temps" p. Charles Rivet za­
mieścił pod powyższym tytułem w „Ga 
zette de Lausanne" artykuł treści na­
stępującej;

„Ze względu na wielką rolę, jaką 
odegra w przyszłości Rosja, powinna 
koalicja, a w szczególności Francje, 
zjednać sobie rewolucję rosyjską i nie 
wydawać jej na pastwę losu dawnego 
cesarstwa Mikołaja II.

Pogląd powyższy spotka się zape­
wne z ożywioną krytyką. Ci, którzy 
wyobrażali sobie zwycięstwo na tl» 
niezliczonych bagnetów słowiańskich, 
rzucają teraz przekleństwa na naród 
rosyjski. Są to zresztą ci sami, którzy 
nie wierzyli naszym ostrzeżeniom, gdyś­
my wskazywali, że poglądy na cesar 
stwo rosyjskie nie są niczym innym, 
jak niebezpiecznym złudzeniem, iż na­
stąpi dzień, w którym Rosja, zmęczona 
stałym ignjrowaaiem jej przez przyja­
ciół i sprzymierzeńców, powstanie zu 
pełnie odrodzona, lecz obca troskom i 
życzeniom koalicji. Ta smutne, nasze 
proroctw* spełniły się niestety. Ni* mo 
g!o być inaczej. I przypominam sobie, 
że gdy policja rosyjsku, podczas rew i­
zji w biurze „Tempsa* w październiku 
r. 1915, znalazła w mych papierach 
kopje raportów, wysyłanych ze Szwaj 
carji do Paryża, w których ostrzegałem 
mą oiczyznę przed niezadowoleniem 
narodu rosyjskiego z racji intryg dwor­
skich, wówczas prokurator cesarski u- 
czrnił mi następującą wymówkę: Ra­
porty te są krańcowo rewolucyjne, cho­
ciaż w zupełności zgodne z prawdą. 
Opinją francuska kierował sentyment. 
Rzeczywistość zemściła się sttaszliwie. 
Oby to brio dla nas nauką, wszystko 
zaś jeszcze jest do naprawienia. Z 
punktu widzenia militarnego nie należy 
się łudzić. Armja stała się siłą nie ist­
niejącą, jak za czasów Suchomlinowów. 
A czynnikiem zabójczym były rozkła­
dowe teorje garści maksymalistów, któ­
rych Niemcy potrafili wyzyskać w tym 
samym stopniu, jak umieliby ich roz­
strzelać, gd by za czasów Kerenskiego 
posiadali znaczenie Buchanana lub Al­
berta Thomasa. Nie należy więc liczyć 
ae-jo na gotowość narodu rosyjskiego 
do dalsze; walki. Zbyt wiele wyda­
rzeń, zbyt wiele zmęczenia i cierpień, 
połączonych z uczuciem osamotnienia— 
wszystko to skłania naród rosyjski do 
taktyki odmiennej.

W każdym jednak razie za falą ru­
chu maksvmalistycznege nastąpi wylew 
reakcji. Wahadło rewolucji porusza się 
coraz wolniej. Nastąpi powrót do bar­
dziej zdrowych koncepcji socjalnych. 
Stronnictwa umiarkowane, z kadetami 
na czele, przyjdą do władzy. Rosja 
się odrodzi.

Lecz jak się odrodzi? I jaką się sta­
nie? Czy jedną i niepodzielną, jak re­
publika francuska? Trudno to uwierzyć, 
albowiem Rosja niebyła nigdy tym blo­
kiem jednolitym, który został wykuty 
przez królów Francji w ciągu trzech 
stuleci. Wszak dsradzieścia narodowo­
ści pracuje uporczywi* nad obaleniem 
jarzma Romanowów. Rewolucja i hasła 
głoszane przez nowych uczestników 
rządu, uprawniły ich dążenia. Ni* mó­
wiąc o Polsce, której los został wreszcie 
zadecydowany, Litwa, Finland;*, Kur- 
landja, Gruzja i Ukraina dążą wytrwa* 
1* i jawni* do wskrzeszenia ich dawne 
go życia państwowego, W miarę jak 
Petersburg będzie się stawał nowym 
ogniskiem centralizacji, wzmacniać się 
będą więzy, łączące jądro wielkoresyj- 
akie z dawnymi „obcopUmieńcaml*. 
Lecz o ile anarchja rosyjska trwać bę­
dzie dłużej, to jest rzeczą oczywistą, 
ż* narody te nie będą dążyły do zwią­
zania cię z ogniskiem demagogii, jakim 
jest stolica rosyjska.

Taktyka niemiecka jest łatwa do 
odgadnięcia, Berlin stanie się adwoka­

tem narodowości rosyjskiej na kongre­
sie pokojowym. I o ile koalicja pozwo­
li mu grać tę rolę, wówczaa Niemcy 
zdobędą sobie wdzięczność uciśnionych, 
o których się nie troszczono zbytnio 
ani w Paryża ani w Londynie. Jest na­
wet rzeczą możliwą, że koalicja usu­
nie te. sprawy a priori z porządku 
dziennego, albowiem stawiają je prze­
cie nasi wrogowie. Czy widoczne jest 
dla nas niebezpieczeństwo?

Nslęży je usunąć -bezwzględni* i 
natychmiast. Względem Finlandii, zde­
cydowanej żyć życiem własnym, pro­
wadzimy politykę wykrętną*), Litwinów, 
zdecydowanych na wskrzeszeni* swej 
dawniejszej niepodległości, traktujemy 
podejrzliwie, ignorujemy Ukrainę, w 
której agenci nasi widzą tylko Rosję. 
Postępowano identycznie w przeddzień 
rewolucji rosyjskiej z emigrantami ro­
syjskimi w Paryżu, którzy stali się mi­
nistrami. Czernowowi odmówiono w 
administracji skromnej posady, przy­
wódcę zaś ruchu litewskiego traktowa­
no, jako osobistość niepożądaną.

W formie unji federacyjnej państw 
niepodległych istnieć będą narodowości 
rosyjski* nazajutrz po wojnie, Czy uda 
się nam zrobić z nich przyjaciół i 
wdzięcznych klijeatów, czy też pod­
burzymy przeciwko sobie chłopa rosyj­
skiego, upojonego wolnością? W pyta­
niu tsm  mieści się cały problemat. W 
zależności od odpowiedzi, jaką przy­
niesie przyszłość, da si* złagodzić zło 
dzisiejsze, znaczenie Europy central­
nej zostanie zmniejszone, powrócą do 
nas wypożyczone miljardy, a syst mat 
sojuszów nietylko, że się nie zachwie­
je, lecz przeciwnie’zostanie wzmocoio- 
ny na korzyść Francji i jej przyjaciół*.

* ')  Jak  don iosły  w czorajsze telegram y rząd  
francuski uznał już n iepod leg łość  Finlandji, 
(Przyp. Red.).

Z dnia na dzień.
M i n i s t e r j u m  

spraw wewnętrznych.
^Gazeta Poranna" podaje wywiad z 

ministrem spraw wewnętrznych p. Ste­
ckim, z którego przytaczamy główniej­
sza wyjątki:

O organizacji prac w ministeriura 
mówi p. Stecki:

— Minister jutn moje znajduje się 
dopiero w pierwszem atadjum organi­
zacji. Plan posiadam już gotowy i na­
wet w wielu szczegółach opracowany. 
Całość spraw, wchodzących w zakres 
ministerjum, dzielę na 3 wielkie .sekcje: 
administracyjną, na której czele stanął 
dr. W. Chodźko, samorządową z p. 
Konstantym Sienkiewiczem jako sze­
fem i ogólną pod kierunkiem p. Stefa­
na Dziewulskiego. Sekcje dzielą się 
na wydziały, te zaś na rtfsraty.

Pierwsza sekcja posiadać ma nastę­
pujące wydziały: administracji ogólnej, 
policfi i zdrowia publicznego, odbudo­
wy i weterynarji; druga — samorządo­
wa — dzieli się na sprawy, związaoe 
z samorządem ziemskim i miejskim, po­
siadając również ceły szereg specjal­
nych referatów, jak np. hodowlany, sa­
nitarny, dobroczynny, drogowy, rolni­
czo aprowisacyjny; w skład trzeciej 
wreszcie — ogólnej — wejdą następu­
jąc* wydziały: prawny, statystyczny, 
ubez pieczenio wy, amigracy jno-r eemi-
gracyjny, - społeczno-polityczny i poczt, 
znowu z podporządkowanymi sobia re­
feratami.

Praca dziś, mówi, ma|ą charakter pro­
jektodawczy i przygotowania się do 
przyjmowania administracji właściwej 
wykonawczej.

— Kiedy przewidziana jest moż­
ność przejęcia administracji faktycznej 
w swoja ręce i czy w tym względzie 
poczynione eą już jakie kroki ?

— Opracowane są już, odpowiada 
minister, i przyjęte zasady tego przej­
mowania. .Zakomunikowano je wła­
dcom okupacyjnym i na temat tych za­
sad powinnaby się odbyć w najbliższej 
przyszłości konferencja, która dopro­
wadzi do ich ustalania. Gdy nastąpi 
zgoda władz nadzorczych, wówczas o- 
pracuję plan szczegółowy. Żywię na­
dzieję, ż* po 9 —  10 miesiącach moż-
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uaby iufc objąć administracje wewnę­
trzna Królestwa Polskiego. Czy w ca­
łości? Mam pod tym względem po 
ważne wątpliwości.

— Czerna ?
— O przejęciu calkowitem zarządu 

■prawami wewnętrznymi kraju nie mo- 
te  być mowy dopóki nie będziemy mieli 
twojego wojaka. Organizacja armji 
muai iść równolegle, owszem wyprze­
dzić nawet aprawę tworzenia polakiej 
administracji. Niewątpliwie skompliko­
wana to wielce kwestja, zależna od 
wielu okoliczności. Z tego tcś powo­
du nie jestem w stanie przewidzieć, 
kiedy zostanie pomyślnie rozwiązana, 
ale raz jeszcze muszę podkreślić, ie  
ściśle sprzątnięty jest z nią i los na* 
■zej administracji.

— O jak wielkiej sile wojskowej 
myśli p. m ni* ter.

—• Mówimy w tej chwili tylko o we­
w nętrznej organizacji pańitwowaj i z 
tego tylko sądząc stanowiska wskazuję 
niezbędność tworzenia wojska. Potrze­
ba jego jest paląca. Przecie* policjs 
musi być zorganizowana wojskowo, 
K orpus to będzie zoacsny, licząc bo­
wiem po 10 policjantów na gminę wiej­
ską, nieibędną będzie rzeczą powoła­
nie jakichś i 0,000 ludzi,.a nie wliczam 
w to miast., tskich np jak W er« sw s, 
która posiada 1600 milicjantów, Łódź— 
1000 i t. d.

W warunkach, kiedy społeczeństwo 
na ogół szanuie prawo, kiedy ta d n e  
niespodzianie-' nie zakłócają biegu ży­
cia publicznego, jak np. w Anglii, wy 
starcza jeden policjant na stotyaięczny 
tłum. U nas jednakże służba bezpie­
czeństwa publicznego musi być daleko 
liczniejsza.

— Jak długo więc trwać może stan 
organizacji ministerstwa spraw wew­
nętrznych ?

— Tak diugo, ile caasu zajmie i or­
ganizacja wojaka.

* Rada regencyjna w Wiedniu. W
piątek w “południe przybyli do Wiednia 
członkowie polskiei Rady regencyjnej, 
Na dworcu kolejowym północno-za­
chodnim. przystrojonym w sztandary i 
emblematy polskich barw narodo­
wych, znalazł się jako przedstawiciel 
cesarza Karola, arcyksiążę Raimer. 
Arcy książę serdecznie powitał gości w 
imieniu cesarza. W karocy dworskiej 
udano się do Burgu. Na podwórzu 
Bargu zebrała się liczna publiczność, 
która z oznakami żywej sympatji wita­
ła polskich regentów.

* Wilno juź handluj* z Rosją Kup
cy wileńscy już podobno zdołali na­
wiązać stosunki handlowe a firmami 
rosyjakiemi. Można już tam dostać 
tytoniu, herbaty, zboża itp., lecz po 
cenach dość wygórowanych.

* Projekty wyjazdów do Rosji. 
Pod takim tytułem „Deutsche Warscba- 
ner Ztg.“ pisze : Rozpoczęcie rokowań 
pokojowych wywołało w sferach ban 
iłowych, zwłaszcza śród spekulantów 
pragnienie udania się możliwie jaknaj- 
prędzej do Rosji, gdzie wobec niskiego 
kursu rubla, spodziewali się dojść szyb­
ko do fortunY, Wiele firm większych 
zwłaszcza obsługujące firmy komunal­
ne, nachodzone są masowo przez ludzi 
ofiarujących usługi swoje do zakupów 
w Rosji. Na porządku dzlenym jest 
również kwestja czy i jaką drogą mogą 
osoby prywatne uzyskać pozwolenie na 
podróż do Rosji, lub chociażby do fron* 
tu. Wszystkim t f a  — końcry „D. W, 
Ztng." poradsić można jedno aby nie- 
cłetpliwość swoją jeszcze przez czas 
pewien pohamowali.

Nawrócenie.
Gazeta „Polak Katolik" podaje cie- 

kawą wiadomość, jakto do Kościoła 
katolickiego lgną ludzie prawdziwie u- 
czesi i uczciwi.

Zmarły w tych dniach rektor Polite­
chniki ś. p. Patschke brł protestantem,

Na parę dni przed śmiercią przyjął 
katolicyzm.

„Maszę dać przykład studentom, 
mówił, jak należy umierać".

Więc w śmierci po katolicka widział 
ten dobry przykład,

Zaznaczamy przykładny skon rek­
tora politechaiki, — bo ant jedna ga­
zeta nie podała go. Przyjął katolicyzm 
z przekonania własnego —■ bez naj­

mniejszego wpływu zewnętrznego. Pa­
trzał w życie i widział życie i przeko­
nał się, że musi być ono oparte na za­
sadach katolickich.

Pogrzeb ś. p. rektora Politechniki 
odbył się z niezwykłą uroczystością. 
Duchowieństwo katolickie z J. E. Bi­
skupem Ruszkiewiczem na czele oto­
czyło serdecznie zwłoki Jego i w go­
rącej modlitwie poleciło duszę Miło­
sierdziu Bożemu.

Z S o sn o w ca
Dnia 12,1

— Nabożeństwa. Jutro, w niedzie­
lę, porządek nabożeńitw w Sosnowiec­
kim kościele parafialnym następujący: 
Msze św. o g. 6 i pół, o 8 i l  o 9-ej 
i 10-ej tano. Suma cli,N ieszpory o 3 ej 
po południu.

— Na intencję Stow, robotników  
chrześcjańskich. Jdtro, w niedzielę,
0 godz. 8 rano w miejscowym kościele 
parafialnym zostanie odprawione nabo­
żeństwo na intencję Stowarzyszenia 
robotników chrzaścjańskich, na które 
zarząd zaprasza wszystkich Słowarzy 
szonych.

— G niazdko sieroce, założone z 
inicjatywy ks. prob. Plenkiewicza przez 
stow, służące św. Zyty, okazuje się 
bardzo potrzebnem, ratując niemowlęta 
od śmierci. Dzieci, oddawane do 
gniazdka zazwyeraj są bardzo zabie­
dzone. Dwoje z nich z powodu poder 
wanego zdrowia przez niedostateczne 
odżywianie uratować się nie dało — 
zmarły. Gniazdko projektowane dla 
sześciorga, daje obecnie przytułek 12-tu 
dzieciom, sierotkom bez obojga rodzi­
ców. Sześcioro z nich jeszcze w ko­
łyskach, najstarsze zaś liczy lat' 5. 
Zawdzięczając troskliwej opiece dzieci 
w gniazdku prędko przychodzą do sił
1 zdrowo się chowają. Pieczę lekarską 
dla gniazdka zaofiarował dr. Kołudzki. 
Opiekunką zaś gniazdka jest p. Waler 
ja Zworowska. Gospodarność i zapo­
biegliwość p. Zworowakiej sprawia, że 
koszt utrzymania dziecka wynoai za­
ledwie dziennie 75 fenigów. Umiała 
również |yskać dla gniazdka wielu 
przyjaciół, za jej staraniem dużo serca 
i zainteresowania okazują gniazdku 
matki ze sfer robotniczych, które chę­
tnie śpieszą dla niego ze swą pracą i 
pomocą. Gniazdko subsydiowane jest 
przez R. M. O. Mieści się przy Wiej­
skiej w domu Nr. 36. Dobre więc chę­
ci i ofiary służących powołały do ży­
cia piękną i najbardziej potrzebną in­
stytucję na dziś!

— Dar na kw estę, Pierwszym 
ofiarodawcą z Sosnowca zapisanym do 
księgi wieczystej kwesty Kościuszsow 
skiej na dzieci Warszawy jest p. Sta­
nisław Kraupe z darem 100 marek.

— Koło Przyjaciół Nauk Polity­
cznych w  W arszawie. (Mazowiecka 7.) 
Dnia 14 Stycznia, t. j. w poniedziałek 
Dr, Wacław Orłowski wygłosi referat 
p, t. „Przegląd polityki zagranicznej 
w 1917 roku” Propozycje pokojowe 
państw centralnych z dn. 12 Grudnia 
1916 r. Stanowisko koalicji wobne tych 
propozycji. - Mowa L. George, Sonina, 
Pokrowskiego i innych. - Orędzie poko­
jowe Wilsona. - Ogłoszenie blokady 
podmorskiej.- Udział w wojnie euro­
pejskiej Stanów Zjednoczonych,- Wy­
buch rewolucji w Rosłi. • Punk zwrotńy 
w wojnie. - Koalicja a Rosja. - Rozwój 
wypadków w Rosji. - Kierenakij. * Kon­
ferencja sztokholmska. Przeobrażenie 
wewnętrzne w Niemczech i Anstrji - 
Zmiana tronu w Austrj. - Upadek kan­
clerza Bsthmana Holi waga. - Stanowi­
sko parlamentu niemieckiego w spra­
wie celów wojny. - Propozycje pokojo­
we papieża. - Nowy przełom w Rosji i 
znaczenie rewolucji bolszewickiej w 
stosunkach wewnętrznych i międzyna­
rodowych.- Rokowania pokojowe państw 
centtalnych z Rosją. - Ogólna sytuacja 
międzynarodowa, zarysowujące się w 
1918 roku,

— Dzieci dla dzieci. Jutro, w 
niedzielę o godr. 5 j po południu w 
sali przy kościółku Serca Jrzusowego 
odbędzie się przedstawienie sceniczne 
dla dzieci. Powtó-zony będzie obra 
z*k sceniczny: ,B  b> Jaga i K asno-
ludek oraz pouczająca komedyjka: 
,,Pod obce nieho".

— Pogadanka. W niedcielę, dnia 
13 b. m o godr. 4 ej np. .Gospoda 
M‘escc*ftń<k«" i T wo „Rjzwoju Rce 
mtosł i H .udlit urządza pogadankę na 
temot: .Chwila bieżąca".

— „W walce o wolność". W# 
wtorek dn. 22 stycznia, w rocznicę 
pows!»*>ia styczniow-go, staraniem Z. 
H. P XVI drużynę IX okręgu od-grany 
zottsnie w sali Związku na Pogoni, 
nastroiowy dramat w 4 aktach* osnuty 
na tle wypadków z 63 r >ku p. t. „W 
walce o wolność”. 75 % czystego do­
chodu dzielni harcerze przeznaczają na 
iiternowanych legionistów, resztę zaś 
na potrzeby drużyny, N e wątpimy, iż 
cel, a.zarazem sama sztuka, nie grana 
dotychczas u nas ściągnie do sali 
Związku lczoe zastępy publiczności. 
Sztukę reżyseruje art. dram. M. Szcze­
pański, który dokłada wszelkich starań, 
aby wykonanie wypadło jak najlepiej. 
Początek przedstawienia naznaczono 
na godz. 8 wiecz.

— Drożyzna kartofli. Komisja ży­
wnościowa, posiadając na składzie więk­
sze zapasy kartofli, powinna przynaj­
mniej raz na tydzień wydawać prze 
znaczone dla ludności normy, aby w 
ten sposób przyczynić się do uregulowa­
nia cen rynkowych, Wszak nie podo­
bna płacić po 35 fen. za junt kartoflil 
Paląęą tą sprawą powinąłby się rów­
nież zająć i nasze władze miejskie.

— Żydowskie machinacje. Wobec 
niepewnej postawy rokowań pokojo­
wych, spekulanci rozpoczęli znowu 
swe lichwiarskie harce, chowając do 
tajemnych składów znaczniejsze zapasy 
artykułów codziennej potrzeby, które 
w okresie zniżkowym poczęły się uka* 
zywać w większej ilości po sklepach 
detalicznych. Skutkiem tej machinacji 
kaw*, herbata, cukier i t. p. znów dro­
żeją. Za herbate, sorzedańraną nieda­
wno po ceni* 28—30 mk. za funt w 
ostatnich dniach chcą zdzierać speku­
lanci po 45 marek za funt.

— Kantory wymiany pieniędzy
na Modrzejowskiej w ostatnich czssach 
nie chcą wymieniać drobniejszych kwot 
rosyjskiej mrnety, dając odpowiedź, ż* 
brak drobnych marek, a paczek 100- 
markowych ni* opłaca im się rozrywać 
dla wymiany kilku rubli. Niesumienni 
handełesi na każdym kroku starają się 
wyzyskać ubogą ludność, która w tych 
warunkach chętnie wyzbywa się pie­
niędzy rosyjskich po kursie 2 mk. za 
rubla.

— Niezwykle zjawieko. Trwając* 
już od kilku dni gwsłtowne zmiany 
pogody przyniosły nam nową niespo 
dziankę, Wczoraj po połndaiu zerwał 
się istny huragao, niosący na zmianę 
deszcz, grad i śnieg. Około godz. 4 i 
pół ukazały się na niebie błyskawice, 
a odgłos potężnych grzmotów przera­
żał zdumionych mieszkańców. Bądź 
co bądź grzmoty i błyskawice w poło­

wie stycznia należy zaliczyć do nie­
zwykłych zjawisk atmoifirycznych.

Podobne zjawisko było zaobserwo­
wane ostatni raz w r. 1867 w da, 7 
grudnia w ziemi kieleckiej. j

— Zaczadzenie. Wczoraj w nocy 
zdarzył się śmiertelny wypadek zacza­
dzenia w domach familimych hr. R e­
narda na Ludwiku. Zaczadzeniu ule­
gło małżeń two K >t; żona zmarła za> 
nim przybyła pomoc, męża odwieziono 
W' stanie nieprzytomoym do szpitala 
miejskiego.

— Omal nie wypadek. Gospoda­
rze domow me zwracają uwagi na nie­
bezpieczeństwo jakie grozi przecho­
dniom, wskutek spadania mas śniegu, 
obsypującego się z dachów podczas od­
wilży. Wczoraj po połudaiu szalejąca 
zawierucha zerwała z dachu domu

rzy ul. Modrzejowskiej (u wylotu Krót- 
iej) olbrzymi wał śniegu. Spadający 

śnieg z całym impetem runął na niosą­
cą wiadro wody kobietę, która upadła 
na ziemię, tłukąc się dotkliwi*. W wy­
padkach, gdy wały śnieżne zwisają nad 
trotuarem, stróż* domów powinni śnieg 
zawczasu z dachów usunąć lub też 
chodnik zagrodzić zastawkami,

— Teatr Lądowy. W niedzielę o
godz. 3 i pół po południu wystawione 
będzie ,,Betl*em Polskie" (Jasełka na­
rodowe) w 3-ch aktach Lucjana Rydla. 
O godz. 6 i pół wieczorem: „Star* 
miasto", obraz z życia warszawskiego 
w 5 ciu odsłonach z* śpiewami i tań­
cami Fr. Dominika.

— Z kino teatrów. W „Zaciszu” 
demonstrowany jest niezwykle zajmują­
cy dramat w 5-ciu aktach p. t. „Czarny 
Krzyż*. Nad program arcywesoła ho­
med ja: „Stary blagier.

„Kino-Oaza” i „Sfinks* wystawiają 
jednocześnie pełen sensacji i aktual­
ności dramat, osnuty na tle wydarzeń 
z ubiegłych 3-ch lat obecnej wojny p. 
t. „Carat i jego sługi”. Akcja rozgrywa 
się w Warszawie, Krakowie i na fron­
cie bojowym. Obraz ten wzbudził wiel­
kie zainteresowanie w naszem mieście, 
ściągając do kino-teatrów wielki* tłumy 
publiczności.

Z iąśalea.
+  Porządek nabożeństw. Jutro, 

w niedzielę porządek nabożeństw w 
tni*|scowym kościele następujący: pry-
marja o g. 7. msze św. o S i pół i 9 
m. 15, suma o 11, nieszpory o 3 i pół 
po południu.

+  Kursy rysunkowe die mura­
rzy. Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
otwarcie Kursów rysunkowych dla mu­
rarzy. Na tę intencję o godz. 9 ra­
no w miejscowym kościele parofjalnym 
odprawione zostanie Wabożeństwo, po­
czem nastąpi poświęcenie lokalu kur­
sów, wynajętego i odpowiedniego u- 
rządzonego przy ul. Małachowskiego 
Nr. 25. Następni* odbędzie się pierw­
sza lekcja. Wykłady arytmetyki, pro­
wadzić będzie tutejszy nauczyciel 
szkoły miejskiej p. B araki*wicz, dział 
rysunkowy obejmą pp.: Honick i Luft v



+  Oświedcaeaie koariafi sprawi- 
eseyfeef. Obecna komisja aprowisa- 
eyine dla ludności chrsaścjańakitj* po 
fedcnastom uaięctDej działalności wy- 
•lapiła do magistratu z oświadczaniem, 
i t  nicmotiiwens jest dalsze prowadce- 
sie akcji aprowizacyjnęj na dotychcza­
sowych warunkach.

Zawarta w styczniu 1917 r.- umowa 
z onagi trstrm  jest pod wzglądem pro* 
rogatywy jednostronna, mianowicie da­
le magistratowi prawo kontroli, prawo 
regulowania cen, oraz prawo zatwier­
dzania przez radę miejska projektu po­
działu ewentualnych zysków, zwalnia­
jąc magistrat od wszelkich materialnych 
odpowiedzialności, aczkowiak komisja 
ta  jest utworzoną przez społeczeństwo 
na zasadzie wyborów i zloZcnia udzia­
łów. Dźwiga więc całą materjalną i 
moralną odpowiedzialność za wszystkie 
włoione do obrotu kapitały i ewentualnie 
straty, która łatwo mogą powstać wsku­
tek zniżki cen towarów, nieuwzglądnia- 
nej przez biuro kupieckie, oraz lóż- 
aych niespodzianek, w jakie obf.tuje 
okres wojenny.

Wobec powyżej wyłuszcżonycb po­
wodów, komisja aprowizacyjna oświad­
czyła magistratowi, że na przyszłość 
może podjąć czynności związane z a- 
prowidowaniem ludności chrześcjańskiej, 
lecz na zasadzie nowej obustronnie zo­
bowiązującej umowy, która w razie za­
sadniczej zgody ze strony magistratu, 
zostanie przez kom<sję sporządzona 
a do zaakceptowania przedstawiona.

W przeciwnym razie, komisja zmu­
szona będzie przystąpić do likwidacji, 
gdyż na warunkach dotychczasowych, 
komisja stanowczo nie będzie mogła 
nadal egzystować.

■f N iew dzięczny pacjent. Mie«*ka 
aietT tutejszy niejaki Tomasz KluZe 
przebywał na kuracji w tutejszym szpi­
talu od Jtrm aja do 24 październ.ka, 
w dniu oststnina swej b y tn ^ ę i w #*P‘* 
talu skradł dwa prźr^ęieradia ł koszu­
lę, U ęi ni«fortunnie, bo żftruti pfzytrzy- 
manv przez felczera szpitslnegol 
wa ta znalazła się na wokandzie tuiej 
stćgó Sądut gluzą wyjaśnił, iż kradzi* 
ży  dopuścił S<ę w celu sprzidaży skra 
dzłónycn rzeczy i kupienia sobie żyw- 
S tsvi, ?orc!e wydawane w szpiy
talu nie były Wystafćzające dla niego. 
Int»ed'ent szpitala, zawezwany w roli 
poszkodowanego objaśnił, iż porcje wy»
iąw żne  choryitt są zupełni® wystarcza­
jące. Sąd skazał Kluzę na dziesięć 
dni więzienia. Po ogłoszeniu wyroku 
tCluza zrzekł się, przysiugujątego mu 
prawa apelacji.

„ C u d “ c a d y k a .  •
Nie wszyscy zapewne wiedzą, ko­

mu Lublin zawdzięcza swe istnienie do 
tej pory. Ale wiedzą o tym chasydzi, 
że miasto to .jeszcze istnieje jedynie 
dzięki wielkiemu „cadykowi*. który ro 
bił liczne cuda.

Otóż Lublin .cudem  stoi". Chasv 
dzi bowiem opowiadają, że raz w Lu­
blinie .goj" wyrządził krzywdę bardzo 
nabożnemu żydowi. Ten, pałając zem 
sta, dowiedziawszy się, że w pobliżu 
Lublina przejeżdża słynny cadyk, zwró 
cił się doń, aby przeklął miasto, by się 
spsliło doszczętnie.

Cadyk miał już wyrzec przekleń 
stwo ogniowe. Ais ujrzawszy piekne 
miasto, a może przypomniawszy scb.e,^ 
że w nim mieszka tsż dużo żydów, 
rozmyślił s:ę  i wyrzekli ,

— Niech ono stod 
I stał się cud, Miasto się nie spa­

liło i dotąd .stoi", bo tak chciał cadyk. 
H storyjke powyższa służyć może 
uwerturę do opisów zamieszczonych 

w prasie ż dowskiej z racji .cudu", 
który przytrafił się cadykowi — emi 
grantowi przebfw tjącem u obecnie w 
Ameryce.

Cadyk ten, zwany pieszczotliwie 
. r t b  Duwedi" (Dawidek) ja d i obizd r a ­
zem z żoną i 4 dzieci, gdy zawaliła

K U R J E k t  A G H  B I A niedziela dnia 13 stycznia 1918 roku
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Zwisajcie ste
do P. Macierzy Szkolnej!
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się csąić  auditu, spadłe aa  stół, pora­
niła rabina i jego żonę. I na tym k o ­
niec.

Zdawało się, wypadek zwyczajoy 
z cudem nie mający nic wspólnego. A 
jednak fakt ten wywołhł zachwyty nad
.cudem ", przypominające .radość" te- 
gb, co złamał nogę, z tej racji, że nie 
połamał obydwuch.

* To też wiadomość o cudzie roze­
szła się prędko śród chasydów, którzy 
aż pijsóstwem uczcili .cudowne ocale­
nie".

I wszyscy opowiadają, że temu ca­
dykowi dużo już razy zdarzały się ta ­
kie cudowne ocalenie, Tym razem ka­
wał sufitu poranił go tak, że rana aż 
krwawiła. Poprzednio coś mu także 
spadło na głowę, która nawet nie krwa­
wiła. I dalej czytamy o .cudzie", że 
gdy cadyk się kąpał, zerwała się burza, 
a cadykowi... nic się nie stało, A oto 
znowu samochód z cadykiem się wy­
wrócił, a on wyszedł cało.

Słowem, pełno cudów, najciekaw­
szych dlatego, że opisywanych zupełnie 
poważnie przez pewien odłam prasy 
żydowskiej zupełnie poważnie, bez ża­
dnej ironji.,. Jak. Pol.

Z Grodzca
Przedpłatę na .Kurjer Zagłębia", 

oraz ogłoszenia przyjmuje p. Jan Gołąb.

Dostawa węgla
różnego gatunku, w*dowo!nej ilości.

Cena i bliższe inform acje :
Kiosk obok Cukierni Warszawskiej,

ul, 9 go Maja w  Sosnowcu. 35
Tamże przyjmuje się zamówienia.

l!

Wojkowice-Konmne.
Przedpłaty na .K urjer Zagłębia" o  

raz ogłoszen ie  przyjmuje p, W iktor  
Kowahk, Czytelnią,

Razthś jizśj pociągów
odchodzących z Sosnow ca. 

Dworzec W iedeński 

Do Wfttftiftw?

Konie
Sr do wynajęcia

na godfiny.
W iadom ość: W REMIZIE STRflŻY ulica No- 

wokościelna, 61

VI
9t

Korzystajcie

i koRkureneji optyczne]

OPT

Oiohv o w y  _ , ,
Oftobowy — — — 4 27 po połud.
Pospieszny— — — i 1.15 wiecz,

Do Częstochowy.
Osobowy — — — 12.06 w połud.

  ~  ■— 6.42 rano.

Na sk ładz ie :

sak ja i . i  a  P us-k ła lfpowiek szajce widzem*.
rp IP w k i „ K c s n s a '1

o r a z  w sz e lk i e  przybory  
o p ty c zn e  znanych  firm, 

OPTYK

J. M anela
S o s n o w ie c ,  M o d rze jo w s k a  1.

D obieranie sz k ia ł ściśle Pfl. re c e pt

C-
8GM

S W I E R Z B Ę
\  s w ę d z i e

VSKICK _______7
Sprzedał W aptekach i składach aptecznych.

najsku tecz
niej

u s u w a
S C  A BIN

przyjemnym zspschn. 
Nie plsmi bielizny.

Aptek? DĄBROWSKICH l KADECZA, Warszawa, ulica Chłodna Hr 16.
72

TfRTfl LUDOWY Kościelnej 7. TEATR LUDOWYKościelnej M 7.
Pod kierunkiem  W4.  B s r n » i e * i o * s .

W niedziele doi* 13-go stycznia 1Ś18 roku 
o f . 1 e  30 pop.

B E T L E E M  P O L S K IE
(Jasełka Narodowe). w % akt. Lucjanę Rydla. 

Ceny miejsc od 3 marek do 60 fen.

0 godzinie 6-ej m. 30 wieczorem

S T A R E  M I A S T O
obraz z życia warszawskiego w 5 odsłonach 

śpiewami i tańcami Fr. Dominika.
W antraktach orkiestrą B Capiała.

ANOŃSI W  sobotę  J9-go b. m. benefis K, Nowakowskiej „Orogi d i piikła“ .

Z E B R A N I E
Cechu ślusarzy kowali i pokrewnych fachów odbędzie się 
w dniu 13 stycznia 1918 r., to jest w niedzielę o godz. 3 
pp. w lokalu Cechu ul. Niemiecka Nr 5 w celu zapisu i wy- 
zwolin uczniów jako też zgłaszających się majstrów o przy­
jęcie do Cechu Upraszamy pp. Członków o łaskawe przybycie.

ZARZĄD CECHU ŚLUSARZY.2512

^wierzbę szybko leczy m ydlana 2619
„ M a ść  P - r a  H ebdy” ,

Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach Żądać 
w aptekach i ski. apt., skład irtówny Tow. Akc. 

' FR. KARPIŃSKI, Elektoralna 36 w Warszawie.

F A B R Y K A  R O W E R B W

Stanisława IriywaósWeta,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

O ddział w D ąbrow ie, ot. 3-go Maju 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najbardziej zniszczone po cenach 

niskich. Reperacja massy n do > rycia
i gramsfcoów. 2133

-  — '  Cenniki na tą d a n e , - -  —

R! B. Rogulski
c e c h o w y  m is tr z  w d u ń s k i,.

SOSNOWIEC, ul. Jaena Nr. 7.

W ykonyw a wszelkie robo ty  zduńskie Prze- 
taw  innie i reparacje  starych  pieców , budow a 
now ych, pokojow uch, p iekarskich , cukierni­

czych, kuchennych, 
z w łasnych lub pow ierzonych m ateriałów

54

llrząó pośriśiislwi pras;
«  SoflOWBR t

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodsk*
m a z a ję c ia

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa  

brt A za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego zaro­
bek marek 1,80 do 2,60 ! całe ui- 
trzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy j robotników budo­
wlanych ś parobek do koni, oraz pa- 

trteba 3 fryzjerów Polaków,,

t a m ś a  p ć c a a l i u j ę  p r n e y  
w  k r a j u .

szwaczki, praczki, dziewczęta do wsryst- 
kiego j do dzieci, kucharki, inżynier.

■Mi
*

f
4

N asiona
w arzyw  ogrodsw ych i pastew nych, rów nie: 
kw iatów . O gród handlew y J .  . Szlachetk* 
W iejsk 1>. Zapas nasion n iew ielki, 75-3-1

Pianino
kupię now e lub  używ ane w dobrym  stanie. 
Wiadomość: Administracja „ Gazety Polskiej"' 
D ąbrow ą.

Lekcji
języka francuskiego metoda Berlitza udzielam  
w domach prywatnych. Łaskawe zgłoszeni*  
przyjmuje Administracja „Kurjera*' 67

Przedstawicielstwo 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność* na 

‘ |bie Dąbrowskie (ubezpieczenie kapitałów  
t  oraz od wypadków nieszczęśliwych) po- 

 uje ajentów. Zgłaszać się do biura przed­
stawicielstwa w Dąbrowie Górniczej (ulica 3-ge 
Maja Nr. 11).    71-1-6

Dziewczyna
na posługę lub na stałe zaraz J potrzebna. 
Zgłesz. ul. Dęblińska nr. 7 oficyna 1 piętro a* 
prawo między 2—4 po południu. 77-3-1

Znalezione 15 m k.
przez p. J. Skubisza oddane zostały do II Re­
wiru p. Sztejnike, skąd mogą być odebśane. 68

Do sprzedania
plac 45 pr., albo drugi plac z domem na w y­
kończeniu, cena przystępna. Ulica Długa 25, 
I. Stanek. « Ig

Nauczycielka m uzyki
ze znajomością języków, skromnych wymagań 
po trzeb n a  n a  w ieś do dwojga starszych dzieci. 
O ferty  wraz z podaniem  warunków i rekomen­
dacją  sk ładać do A dm inistracji „K uriera" pod  
„A. M^“ 69

Maturzystka
udziela lekcji i korepetycji, Policyjna j24, II p.

66
Maszyna

do szycia do sprzedania, ul. Wieięka_jó_51 64
M łody człowiek,

m ający prak tykę b iurow ą i znający język n ie ­
miecki, poszukuje zajęcia. W iadom ość w „Ku- 
nerze" .    62____

Dom
zaraz do sprzedania na dogodnych w arunkach* 
W iadom ość w A dm in istrac ji.  63_

Potrzebne
od 1 lutego mieszkanie dw a pokoje lub pokój 
z kuchnią z elektrycznością i wygodami. Zgło­
szenia do ^K uriera*. 57

Redaktor odpowtodsielay JOZEF OSKOLSK.1 Wydawcą A N lON l MAZURKIEWICZ. Dri-ke * a 
Za pozwo n em Cenzury Niemieckiej.

„K U kJŁSA  ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr, 7.


